     W roku szkolnym 2008/2009 p. Katarzyna Pokorska , nauczycielka j. niemieckiego nawiązała współpracę ze szkołą Oberschule zum Dom w Lubece. W grudniu 2010 r. pierwsza grupa uczniów odwiedziła to miasto. Następnie  całoroczna korespondencja między uczniami naszych szkół zaowocowała kolejną podróżą do Lubeki w czerwcu 2010 r.
Głównym celem wymiany jest nawiązanie bliższych kontaktów z uczniami. Wzajemne poznanie 
i zrozumienie młodych pokoleń ma duże znaczenie dla trwałego porozumienia między naszymi narodami. To właśnie młodzież będzie tworzyć przyszłe stosunki między naszymi krajami. Od jej nastawienia zależeć będzie przełamanie istniejących wciąż jeszcze uprzedzeń i stereotypów utrudniających utrzymywanie poprawnych relacji między naszymi społeczeństwami. Wymiana młodzieży przynosi również oczywiste korzyści dla jej uczestników. Udział w niej pozwala na doskonalenie umiejętności posługiwania się językiem niemieckim i angielskim. Ponadto młodzi ludzie mają możliwość poznać obyczaje, tradycję i kulturę odwiedzanych krajów, a poprzez udział w zajęciach szkolnych mogą poznać 
i porównać odmienne systemy szkolnictwa. Dużą atrakcją wymiany jest bogaty program zwiedzania 
i zajęcia rekreacyjne przygotowane przez organizatorów. Często uczniowie sami są współautorami programu, przygotowując różne prezentacje oraz dokumentując przebieg wymiany w formie zdjęć, filmów oraz szkolnych gazetek ściennych. Wieloletnie doświadczenia pozwalają zaobserwować większą motywację uczniów do nauki języków obcych, otwartość na świat, ogładę i swobodę w kontaktach 
z obcokrajowcami. Te wyjazdy są szkołą tolerancji, świadomego i pozbawionego kompleksów współżycia w jednoczącej się Europie.

W czerwcu 2011 roku odbyła się kolejna wymiana polsko-niemiecka, w której wzięły udział głównie uczniowie z kl. 2a oraz z 1d, 3a, 3d. W sumie 20 osób. W dniach 6-11 2011 r., tym razem to my, gościliśmy uczniów ze szkoły Oberschule zum Dom w naszym rodzinnym mieście. Ze strony polskiej organizatorkami pobytu Niemców w naszym mieście były nauczycielki j. niemieckiego, panie 
D. Bogdanowicz i U. Juszczyszyn, natomiast ze strony niemieckiej pani Kathrin Paulsen – Packheiser. Początkowo obawialiśmy się bariery językowej. Jednak po krótkim czasie nasze wątpliwości  zostały rozwiane, byliśmy w stanie rozmawiać  swobodnie z naszymi kolegami i po angielsku, i po niemiecku, jak również znajdowaliśmy własne metody porozumiewania się (chociażby poprzez teksty znanych nam piosenek). W dzień przyjazdu obcokrajowców zdążyliśmy się lepiej z nimi zapoznać, a to wszystko za sprawą gier integracyjnych, których autorem jest nasz niezastąpiony wuefista pan Jerzy Ułasiuk. Następnie, po tych  „swawolnych harcach”, udaliśmy się do szkolnego ogrodu, aby wspólnymi siłami „poprawić kondycję'’ poszczególnych sektorów roślinnych. Miało to służyć głębszej integracji naszej grupy, przyniosło dużo radości i zabawy. Po tak intensywnym dla  naszych przyjaciół dniu, pozwoliliśmy im na zasłużony odpoczynek i  zapoznanie się z rodzinami uczniów ich goszczącymi. Kolejne dni przynosiły sporo rozrywek i pozwoliły nam lepiej się poznać. Organizatorzy ciekawie zaplanowali program zajęć. Były wypady na kręgielnię (w tak ukochanym przez Niemki centrum handlowo-rozrywkowym Galaxy), wspinaczka na latarnię morską w Świnoujściu (podołaliśmy!), zwiedzanie Fortu Gerharda (Hare Kriszna od razu nabiera nowego znaczenia), piesze wycieczki po Szczecinie (dla ułatwienia z niemieckim przewodnikiem), czy też czas wolny w Międzyzdrojach, podczas którego zażywaliśmy kąpieli deszczowych. Trochę czasu spędziliśmy też w szkole, ucząc się razem czy np. robiąc wspólnie plakaty, które aktualnie zdobią nasze szkolne tablice. Posadziliśmy również w naszym ogrodzie magnolię, która symbolizuje przyjaźń polsko-niemiecką.  Na dołączonej  tabliczce  widnieją podpisy wszystkich uczestników wymiany. Czwartego dnia wybraliśmy się na uroczystą kolację do restauracji  w Zamku Książąt Pomorskich o nazwie „Na Kuncu Korytarza”, podczas której wręczyliśmy uczestnikom z Niemiec pamiątkowe albumy ze zdjęciami. Nie zabrakło przy tym mnóstwa  szczerej radości i wzajemnej życzliwości. Oczywiście sami również staraliśmy się jak najlepiej zorganizować czas wolny naszym przyjaciołom. Kierując się ich pomysłami oraz naszymi sugestiami, nasze wolne wieczory i noce, kończyły się rozmowami i zabawą do białego rana, jednak nie przeszkodziło to nam w dotarciu na poranne zajęcia. (i całe szczęście!) Niestety, wszystko co dobre szybko się kończy i musieliśmy pożegnać naszych przyjaciół. 

Cała ta przygoda nie miałaby miejsca gdyby nie osoby, które się w nią zaangażowały. Moja skromna osoba chciałaby z tego miejsca podziękować przede wszystkim pani D. Bogdanowicz i pani
 U. Juszczyszyn, naszemu IV Liceum Ogólnokształcącemu w Szczecinie oraz Oberschule zum Dom umiejscowionej w Lubece, nauczycielom sprawującym pieczę nad uczniami, przyjaciołom z Niemiec: Katrin, Lea, Christin, Anice, Maj-Britt, Charlott, Janaie, Torbenowi oraz Svenowi, ale także i moim kolegom, u których mogli chociaż trochę poczuć się jak w domu: Dominice, Ewelinie, Eli, Ani, Sylwii, Claudii, Wiktorii, Kubie i Hubertowi, a także innym ludziom, którzy nie pozwolili aby komukolwiek zszedł uśmiech z twarzy. I nie śmiałabym zapomnieć o naszym paparazzo - panu Sławomirze Mateńko.
 Dziękuję również Tobie, Tobie, Tobie, Wam, Im, Jemu, Jej i na końcu (trochę pretensjonalnie) sobie.
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